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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W Ł  
K ra k ó w  2! W rześn iu .—  (j4 .iY.)VV dzien­

n iku  wychodzącym dla dzieci , pod napisem 
Z.itmomifsł w nu me rac h  11 i 12  z roku zeszłe* 
£ d ;  zn a j du j e  się dosyć pocieszny a r tyku ł  o- 
pisujgcy podróż j /k  egoś młodego l i terata do 
K ra k o w a ,  w którey ubolewa nad t e rn :  że z 
opisu Ambr :  Grabowskiego nic n iemógł  do­
wiedz ieć S'e o starożytnościach t ey dawney 
e t d icy  królów pol sk ich ;  i że nikogo w niey 
n iezna laz ł ,  ktoby by ł  w stanie oprowadzić go 
po tvch wszystkich z a b i tk a rh  i stósownv. h 
udzie l i ć  mu  objaśn ień .—  Przyznać  trzeba,  że 
jeszcze żaden z podróżujących rodaków niedo- 
t n a ł  tu tej uiegościnnośri  co autor; kiedy na wet 
i O m r  h is to ru c zn y  Krakowa  stał się dla nie 
go niedostępnvm ; — ]ec i  m o ie  to bvdź iego 
własna w tóm w in a ,  źe jakie czyni ł  zapyta­
nia takie m u  dawano odoowiedzi ; lub też ro 
po lonnteysza , w ;^cev |jvj, 2ajęty uwiel ­
bianiem podróżne,  D a m y ,  st„ j aCe ,  z m m  
przez drzwi u Knotza ,  Q.ż in o t n .  ża d ł J  xbo.  
g a c e a w  iw o jey  p a m ię c i .

W IA D O M O Ś C I  Z A GRA NTC 7NE .

ParsŹ  5 w rześn ia .  — Na posiedzenia  
izby parów d. 3 b. rn. h r .  I  ayauguyon,  k tó­
ry po swoim oycc odziedziezył  parowstwo z  
t y tu ł e m  xGa, przyjęty został.  —  Z  porzgdka 
dziennego,  następi ł  wniosek P .S t .P r i e s t  wzglą­
dem zniesienia prawa Sacri/eeium  * r. 1825 
(moc§ którego kradzież kościelna ma byd£ 
śmirrcip karana. )  “ Moi Panowie!  ( rzekł  P.  Sf. 
Priest);  i ni rya t '  wa w prawodawstwie,  która do­
tąd służyła tvlk*> kor on i e ,  rozcigga się t«ra* 
tokźe do izb obu.  Izba deputowanych użyła  
już godnie tego p rawa,  wnosząc w obl icza 
l u d u ,  którv tyle bolesnych ofiar o p ł a k i j ę f 
zniesienie karv śmierci .  PropDzycya , k tć rp  
wam chcę uczynić ,  lubo nie jest tvle wrżnp  
jak tamta , n ie  jest jednak n ie mr ipy  godnfl 
waszey uwagi .  Oba przedmioty se r i W d l i e l -  
rie od siebip, i przez podział  p*ł«białyby gję 
tylko nawza jem.  Wnoszę zniesienie p rawa 
san  i l r e iw y .  7os tawiam praw nikom oznacze­
n ie  stósowney kar* za kradzieże k o ś n r l n e .  Mo­
że  izba uzna za potrzebne względem t g ®
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przedmiotu wyznaczyć kommi* 9yg. „  —  Gdy 
xięźę Praslin uczynił  jeszcze uwagę , źe ta 
us t awa w r. 1625 więksyościę tylko jednego 
głosu p rzeszłe j  postanowiła izba j ednomyś l­
nie wzięść pod rozwagę propozycyę P. St. 
Priest .  —  Posiedzenie odłożone zostało do 
6  b, m,

-Dz iennik handlowy donos1 z “ Kupienia 
się drukar skich robotników ustały; ale dany 
przez nich zły przykład,  znalazł  już naśladow­
ców. Czeladź piekarska mniemajpc,  źe w po­
dobnym znayduje się przypadku,  zgromadzi ła 
6ię wczoray w liczbie około k i lkuse t  w po- 
bliskości zbożowego ry oku,  i i  f i a t a  zniesie­
nia  mach in  do zarabiania chleba,  ehcęc na ­
we t  zabronić rnaystrom pieczenia chleba na- 
stępujęcey nocy. „

Teoźe  dziennik podaje następuipcę listę 
osób,  które miały bydz za przeszłych min i ­
s t rów uwięzione.  Rozkazy do uwięzienia by­
ły iuz d. 25 Lipca podp isane,  ale dopiero d. 
25 datowane.  Ministrowie nie odważyli  się 
t a rgngć  na deputowanych , ale spdzih , iż 
przez  wyroki z dnia 25 Lipca , przez które 
izba depu towanych rozwięzanę została , m u ­
szę bydź wprzód pozbawieni swego znacze­
nia . Jakoż na liście znaydu § się wszystkie 
członki  izoy deputowanych.  Uczucie , ktbre 
wspanial i  I rozsędui mężowie ocenić będę 
unjiel i  , wzbrania n a m  wyjawić n az w isk om -  
s t rukcyjnego sędziego , który rozkazy do u- 
^ i ęz ien ia  podpisał.  Te zaś , które lu i t ruk-  
cyjny sędzia paryzki M . . .  d. 26 1 jpca wy- 
d a ł ,  obeymuię  następuigce imiona: Deputo­
wan i  : Euz.  SaWer te,  j enerał  D em a r ca y ,  je- 
n e r j ł  G lauzel ,  j enerał  L i i a i r ą u s ,  j enerał  
h r  Lubau,  da Corcelles,  Ben. C o o s ta n t ,  hr.  
Boudy,  Duris Duf resae ,  Bienet,  O aa ao u ,  Lao-  
bey de Po upieres,  M i j g u i u ,  Dev i  i*,  uairgr.  
" n . n m a t ,  Mjrzier ,  le ldr q t -ml l s ,  .iacque- 
. u a z t ,  J a p  Ja t  ( l e  1’Eure^), (kadry de Puyra-

veau ; adwokaci :  I s a m b e r t ,  Mer ihou , KaroJ 
D u n o y c r ;  j enerał  Pajol ; dał y naczelnicy 
pism następujących: k u r y e i  a j ra n c u zk ie g o :
Chate la in  i Lape louze ;  T ry b u n y :  F a b r e ;
K o n s ty tu c y o m s ty : F.varist D u m o u l i n ,  Cau- 
choi s-Lemaire i Annee ; J o u r n a l  de Parts: 
Leon P i l l e t ; F i g o m :  Roąueslan i Bobainj 
D zienn ika  hnndioutego: Bert j  Temp  , Coste,  Bo­
dę i Barbaroux;  National:  G., uja; Globe Ler re -  
ur.  Pod dozor policyi oddanemi na koniec by dż 
mieli  : bankierowie Lafi t te i Kaź. F e r n e r ,
baion Louis , j enerał  por. kr.  Gerard , Mat .  
D u m a s ,  Lafayet te , v ceadmirał  T rugue t  , 
V a t i s m e a m l , h r .  Montal ivet  , par Francy i , 
pułkownik l abvier  , Destul l  de Trący , by­
ły redaktor  dziennika C enzor.  Karol C o m t e , 
adwokat  Barthe  i dziennikarz Leon Thiesse.

Poseł nasz przy dworze aus t ryackim hr, 
Rayneval ,  powrócił  tu z Wiednia.

Dziennik sporów przeprasza swoich abo­
nentów,  że onegdayszy nume r  jego pisma nie 
wiszedł j  jego z Yc e r o w i e  i presserowie,  uwie- 
dzem prze* i n n y c h ,  nie chcieli rob ić ,  jak 
t i l k o  pod waruok iem , ażeby szybkie prassy 
zmesione były.  Redakęya wolała raczeymiewy- 
d,Ć p sma,  jak poddać się ucięźajęcemu prawo 
własności warunkowi.  Stałości swey, w tak 
st nowczey chwili  , wino* jesi, Źe dzisieyszy 
n u m e r  bez doznan a oporu wyszedł.  Onegdy 
wieczór j ene ra ł  Lafayet te ,  w towarzystwie 
prefekta Sekwany,  P. Ud,I lon Barrot ,  przybył  
do redakcyi,  dla przekonaniu się ,  czyli środki 
zabezpieczające własność ,  uskutecznione zo­
stały.

Us-anowiona kommissya z PP.  Laf i t t e,  
Mauguin i Lafayet te , za t rudnić się ma roz­
ważeniem wzg lędem uznania po łu d n io w o ­
amerykańskich rzeczypospolity ch i w zględem 
utrzymania z niemi  poli tycznych i hand lo­
wych stosunków. Narady swoje miew ać  bę­
dę umimstra spraw zagranicznych hr .  Molć.

S t ra Ź bu rg  9 w rześn ia .  —  Dziś oznay- 
m ona tu została następując i telegraficza de­
pesza :

fa r y  i  d  9 wr lc snia o gods: w pól do 3
i  p o łu d n ia .

Minist r spraw wewnę t rznych  do dyre­
ktora telegrafu w S trazourgu  : “ Pełnomocni
posłowie królów N iderlandskiego 1 WirteiO" 
b - rs luego,  odebrali od swoich rzędów h**>» 
snocę klórych uwierzy t ę luie»i  przy kzuJu



L udw iku  Fil ipie-  D yrektor t e l e y r o ru  (podpi ­
sano) C. Vet g £ . —  Daley powzięl iśmy wiado­
mość  tegoż dnia,  od prezydenta miasta nasze­
go : źe j enerał  Bali ard , nadzwyczaj  ny poseł 
przy dworze wiedeńsk im,  przyięty został 
przez N.  Cesarza Austryi w Schóobrunn  , i 
wydane zostały rozkazy,  aby bandera francu-  
zka do wszystkich portów państwa wpuszcza­
ny była.

Ł uxemburg  4 w rześn io .  —  W m ia s t e ­
czku  G r e v e n m u c h e n , n ie l ic z ? c e m  jak oko ło  
2 0 0 0  mieszkańców , p o w s ta ł  lud  p rzec iw  po­
borcy poda tków . Dom jego z łu p io n o  , a on 
sarn u c ie k ł  do naszego m ias ta .  Kilka domów 
zosta ło  przy  te in  u sz k o d zo n y c h  , a l e  n ik t  me 
b y ł  r a n i o n y . —

Sztoj łolm 10  w r ze śn io . —  Dn ia  30 s ier ­
pnia przybył  tu goniec z Peteisburga , p o ­
czerń rozeszły się rożne zatrważające wieści 
względem Stosunków z Francyy.

Drezno  li) w r z e ś n i a . —  ( Z  gazety Ber­
l ińskie)’ Fossa).  I  u nas zaszły tu t ak ie  stra­
szno sceny.  VVczor y o godzinie wpół  do 
9tey wieczór,  wielkie t łumy nayniższey klas- 
sy ludzi,  z wrza-iji  przeciągały przez ulice.  
Częsc ich wyłamała ratusz w starem mieście,  
wyrzuci ła menami na ulicę wszystko,  co się 
tdtn z n  yduwdło,  akta,  sprzęty,  &. I  założy­
ł a  z ni<-h wielki ogień.  Inn a  część udała 
się do g m ac hu  policyi. Zniszczywszy tatn 
i spaliwszy wszystko, nie zostawiwszy jak tyl­
ko puste tei ny; zapaliła nakomee  sam ginacb.
0  ^odzmie w poł do l i t y  uderzano ua gwał t
1 wezwanie gwardyi  narodowey zewsząd sły­
szeć się dd to . —  Jakoż zebrała się zaraz,  ale 
przest ła na przeszkadzaniu kradzieży.  Dziś 
wszystkie sklepy na ulicy zamkowey i w starem 
nneście  s? zamknięte .  Na różnych mieyscach 
stoi gwardya narodowa z ezęści? woyska,  i 
wydana zostuła odezwa do wszystk ch obywa­
te l i ,  aby dziś po połudn iu  z białeim wstąż­
kami  na rękach i ile można uzbrojeni ,  zgro­
madzi l i  się. Xżę Fre deryk  wydał w tey 
chwil i  uwiadomienie ,  iż w imien iu  króla po- 
wierzą spo&oynosC miasta ok>) watelum.

Dopis  o godzin ie  4  z  po łudn ia .  Wszy­
scy mieszkańcy miasta w js l ?p ih  w cywilnych 
sukniach  z p a ł a s z a m i  1 fuzydini .  podzieleni  
s? u a  k o m p a n i e  P°  5 0  ludzi,  k t ó r e  obieraj? 
sobie ofticerow i podolticerow. Xżę F re d e­
ryk przejeżdżał  o 2 giey g ‘ dz me  z południa 
przez wszystkie miejsca} w których sta­
l ą  gwardya obywatel ska,  i przyimowany  był  
a  z a p a ł o m  w Sr od  o RZ zy k ow ;  l \ i ech  ż y j e !

Dziś  o godzinie 8 wszystkie domy będf  zam­
kn ię te ,  i w ul icach,  w których la tarnie odję- 
tę  zostały,  oświecone.

B r z e g i  m e n u  8  wrześn ia .  —  Gazeta w  
M u n ic h  wychodząca zawiera r eskrypt  króle­
wski tey osnowy :

“ Od niejakiego czasu dochodź? nas kil- 
kokro tne  bez imienne  podania i doniesienia , 
które tern większe wzbudzaj? w nas me uko n-  
t e n to w a n ie ,  ze autorowie tych pism, podług 
ich osnowy,  zna jdu j?  się przy sadownictwie.  
Jakkolwiek chę tn ie  przyjmiemy otwar te  i na  
dowodach oparte doniesienia;  tak znov> u bez 
i m i e n n y m  obwinieniom wiary dać niemoźe-  
iny i takowe będę bez przeczytania podarte.  
Neywięcey odwołu jemy się do naszych urzę­
dników sprawiedliwości  , aby jeśli ma ję  co 
donieść,  uczynil i  to z otwar tośc i? ,  ale nia  
bezimiennie;  przez co okaż? goanenu  zaufania,  
któreśmy w nich położyli i źe jedynie mi ­
łość  sprawiedliwości ,  n ie  samolubstwo włada 
ich umysłami .  ,, -—

Kiól  Bawarski udzieli ł  ces. rossyjskiemu 
vicekanclerzowi , br.  Nesse lrode ,  znaki or­
deru Huber ta .

S ł y c h a ć ,  wyraża gazeta f r a nkfo r t sks , 
źe na przyszłe m se jm ie  bawarskim wprowa­
dzony zostanie projekt  zniesienia kary śmierci .

Ze wszystkich st ron nadchodz?ce wiary 
godne listy niezostawiaj? źadney w?tpliwoŚci, 
o skłonności  wielkich europeyski th  gabine­
tów względem uznania  nowego porz?dku rze­
czy we F r a n c j i  1 wm iśc ia  z rzpriem Lu d w i ­
ka Fil ipa,  jako też z ucywi l izowanym naro­
dem f rancuzkim w prz '  jecielskie 1 dyp loma­
tyczne stosunki.  Anglia już  to uczyniła .  Z  
Be rl ina  d o w i a d i j e u y  się,  źe j enerał  Lobat l  
był  t am z nai większem oznaczeniem przy­
jęty.  Z V\'iednia pisz?,  źe j ene ra ł  Bfl l i ard 
im a ł  u monarchy  pi s łuchan ie .  Lostanowie-  
nia gabinetu pe t e r sb u r sk ie g o  jeszcze nie 
jest wiadome,

B r u x e l l a  7  wrześn ia -  —  Z d a j e  s i ę ,  
w y r a ż a  d z i e n n i k  E e l g i c k i ,  i e  p o s t a n o w i e n i e  
J .  K.  W y s o k o ś c i  x c ia  U r a n i i  w s p i e r a ć  ż y c z e ­
n i a  B e l g i j o w  a ż e b y  od i o l l a n d y i  o d g e z o n s  
z o s t a ł y ,  pizy’p i s«ć  n. l e ż y  j e c n o s t a  y i . e m u  g l n -  
s o w i  w s z y s t k i c h  o b y w a t e l i .  1 ° u k o ń c z o ­
ny c h ,  n a r a r i a c li z w y z n . t z o n ?  k c n . n . n s y ? ,  k a ­
z a ł  do  t w e g o  p a ł a c u  w e z w a ć  o p f ó c z  d e p u t o -  
w n n j t l i  z n a o z n ?  l i c / ?  ol f ice i f -w g w o d y i .  T u  
z a p y t a ł  i c h ,  c zy l i  m e  ż y c z ?  s c b i e  z o s t a ć  z n o ­
wu Francu za mi  1— Juanom,  s l n u  cdp cwieaz1*-
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l i j  źe chcy bydź Belgami  używającymi  ró­
wn y ch  praw z Hollandyff.  Gdy xźę zapytał  
i ch znowu,  czvb'  to chcieli zaprzysiydz? krzy­
knęl i  wszyscy jedno głośnie:  il P r zy /ie g a m y .
Xi?żę wzruszony aź do ł e / ,  zdawał się nagle 
zapominać  o podevrzemu , które od kilku lat  
vi sercu swoim ukrywał .  Oświadczył  z szla­
chetny gotowości? , źe będzie wiernvm t łu-  
ir-g zem powziętych życzeń rzetelnego ludu 
przed k rólem,  i przełoży mu  dla wspólnego 
dobra nieodzowny potrzebę rozdzielenia obu 
części królestwa.

Wiadomość o ustypieniu z ministerstwa 
P. M. isnen spiawiła tu powszechny radość.

W Rerg n czytanie wieczór d. 3 donie­
sień z Bruxel l i  tak dalece zapal i ło um y s ł y ,  
i i  lud postanowił  mebydź  bezczynnym.  Mi- 
m e  nayświętszych zapewnień j enereła  Duyi- 
Tier ,  iŻ żadne działo n<eWyjdzie z miasta , 
powyrywano j ednak bruk i poczyniono zata- 
rassowama.  Nic nawet  i to n iepomogło ,  źe 
j e ne ra ł  ofiarował się sam *w z ik ład  , iż to 
jest  prawdy co powiedział .  Lud  opanował 
większy część bram i straże wovskowe po od­
dalał .  Dnia 4 t rwa ło  wciyź zamieszanie.  Z 
t e m  wszystkiem osada objęła znowu straż za 
ł ruastem.  —  Magistrat  zniósł  opłatę od węgli.

B r u n św jk  10 w  z e M ia . —  Od ki lku dni 
zeszły tu  ważne okehezności .  Poważenia 
godni  obywatelo , postrzegłszy ruch pospol- 
atwa , wyprawil i  dpputacyy do panuiycego 
x c i a , dla uwiadomienia go o skłonnościach 
lu d u  i oraz proszenia o pozwolenie u iwe-  
r zen ia  . straży obywatelkiey dla zabezpie­
czenia własności i u tyzymania  porzydku.  
Nieszczęściem nie znalazła ta deputacya do- 
brego przyięcia i z niczem odprawiony zo­
stała T o  memogło  sie utaić przed mieszkań-  
M m i  stolicy , i skutkiem tego było,  źe wie­
czór  powracajyc xiyżę z teat ru winien tylko 
•zvbkości  swych koni i zręczności »  oźmcy,  
4e  uszedł uszkodzenia.  Xiyżę za przybycipm 
d o  zamku,  rozkazał  zaraz uderzyć jeneialny

marsz  i »amek otoczony został  woygkiem , a 
na dziedzińcu stanęła ar tylerya z rozpalone-  
mi  lun tami.

Xżę odjechał  z tyd we wtorek o ga ­
dzinie 9 wieczór.  —-• Lewe  skrzydło za mk u  
spalone zupe łn ie  , a za mk u  złuniona zo­
stała.  —  Niektóre osoby w tak zamięszanym 
stanie rzeczy;  ujechały z mia s ta .—  Niena-  
typił  żaden  wystrzał  i n ikt  niebył  r aniony.  
P rywatna własność niebyła napastowany i 
spokoynnść zupe łn ie  przywrócony zosała, —  
Straż obywatelska utworzyła się pod P. L u ­
dwikiem Lo b b ec ke ,  wspólnikiem sławnego 
handlowego domu bracia Lobbecke i kompani i ,  
i r azem z r ^ g ' ł a m e m  wossk iem pod rozka­
zami jenerała porucznika Herzberg  , w nay-  
lepszem porozumien iu  odbywa służbę.

I eod y u m  7  w r z e ś n ia .  —  Z Bruxel i i  
nadeszła tu wiadomość,  źe rada s tanu  j ed n o­
myślności? postanow iła oddzielenie północnych 
Nider lundow odpcłudn ioywrh .  Adjutant  xc>a 
Oran u  m ia ł  tę wiadomość przywieść z H a ­
gi.  —  My tu rozstajemy w ustawiozney o- 
bawie : jedni mewi?,  źe woyska w cytadelli  
ch ry  st rzelać do miasta ; inni , źe lud za­
myśla mina mi  wysadzić na powietrze cyta­
del i? , przez co miasto zn ' szczonembv zosta­
ło. — Oddziału jazdy , który przybył  z Ma- 
s t r r ch tu  nie  wypuszczono do miasta i stoi 
we wsi Tongern .  48 godziu zn»vdowaliśmy 
bez żadney władzy ; lud strzegł miasta.  Dzię ­
ku jemy n i e b u ,  i i  żadna zdroźność nie  za­
sz ł a ,  ale zostawaliśmy w niesłyr l taney oba­
wie. Wszystkie sklepy s? za mknię te ,  a towa­
ry > ile możnośc i , poprzenoszono w bezpie­
czne mieysca.  Wszystkie czynnośi i  usts ły j 
na noc luzui? się s t r a ż e , i wszvsry są uza- 
breionemi.  Leodyum podobnem było przez 
k i lka dni do obozu.  Teraz  mowiy o rozdz ielenm 
kraju,  czego sami Hol lendrzv,  równiejan my 
zdaiy się pragnyć.  Dziś rano rozchodziła się 
w ie ść , źe król 7e / w o l i ł n a  to. Wszystka massa 
młodzieży udała  się ztyd do Bruxel l i .

D O N I E S I E N I A .
K o m o r n ik  s a d o w y  u w ia d o m ią  sza n o w n ą  H u b lic zo o /ć , U  w  d i i u  2 2  w r z e łn ia  igyo r. o g o d z in ie  

> 0  ranner, w  m i t s o e  ż y d o w i  n e m ip r z y  K ra k o w i*  to g m in ie  X I .  w  d o m u  p o d  l. i , o d b ę d z ie  s ie  w y  
d z ie r ż a w ie n ie  d o c h o d ó w  z te g o ż  d o m u  p r z e z  p u b lic zn a  l ie y ta c y n  n a  lo t  d w a  , sk ła d a ją c y c h  s ir  l  iz b y  
S iy n k » iv n ty  i  p iw n ic a  i  t ib ?  na t y l e ;  m a ją c y c h  ch ęć  licy io w u n i,a za o p a tr zo n y c h  w  v a ii iu m  i fp .  40 n a  
O z n a c zo n y  c za s  i  m ie y s c e  z a p r a s z a .— W  d n iu  z o i  n a s tę p n y m  23 lo r z e sn ia  r  b. sp r ze d a że  zo s ta n a  p r z e z  
p u b lic z n a  l i c r t a r y a  w  d o m u  p o d  1 . 71 n a  K a z im ie r z u  p r z y  K r a k o w ie ,  zn jr te  w  d ro d z e  e x e k u c v i  sado-  
te e y  r u c f to m o /c i ,  ‘ja k o  t o :  z w ie r c ia d ło ,  s z a b a łn ik  m o s ię ż n y ,  l ic h ta r z  t a k i i  , k o m o d a ,  i  za g n r  ś c ie n n y .

W  Krakowie d. \ i  września 1830 r. Ignacy Kopy e m s k i K. S.
Wielkie zwierciadła lane w złoconych ramkach Zupełnie now e, su do pozbycia; o włn/ciciclu do- 

wiedzieć sic można w  R tdakcyi Gazety,


